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A WARSZAWA. Wczoraj krążyła tu sen 
Ra Leg wiadomość o aresztowaniu t ò- 
sę e ae w X pawilonie człowieka, któ- 
A „Był przy Śmierci cara Mikołaja, osta- 
jadł w xomamnowa, być może zaś nawet 
Maja |. m z tych, którzy to zabójstwo 
oi na Sumieniu. 
| : 
f policje aan zienniki donoszą, że w rece 
ł wę.  Szawskiej wpadł krasnogwar- 
ża Min. 0. Uczestniczył W. zamordo- 
j w 7 i 
| mn Mikołają Romanowa 1 jego rodzi- 
ny. Przy człowiek 1035 
+38 4 » ku tym znaleziono 
tatak z w ” : A n 
SE” aSnoręcznetni zapiskami Mi- 


kołają, 
* „ie | naszych informa 
aresztowany znajdował si Mi- 
kolaju w charakterze lekarza (b zlec 
tę ści osobnik te podobno: tyle miał 
__ Wspólnego z medycyną, że 
B. ząmæńěoWat jakiegoś lekarza 
* skorzystał z jego irek 
ólmy ów doktór pod pozorem 
Przygotowania ucieczki dla rodziny Ra- 
| Manowych wszedł w bliższe stosunki ze 
Swym: carskim więźniami, 
zyskał zaufanie córki Mikołaja "l, 
Tatjany, 


` 


cji, ów osob- 


pada 
do poniedziałku 1 grudnia r. b. 


według nieśmiertelnego Al. DUMASA (ojca) w 6-ciu wielkich aktach 


Teatr 


Redakcja przyjmuje interesantów 
od godziny 10—3 po południu, 


„Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


codziennie 


- maa mm mk ma 


OWSKI | 


CENA 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
2.00 fen, druga i 
— m z 
Ogłoszenia w tekśc > przed kroniką i pod telegramami £ mk 
za wiersz, Nekrologi mh, 0.50 za w: :rsz, Drobne ogłoszenia 
— — — po 20 fen. za wyraz. — — — r} 


km 
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OGŁOSZEN. ======== 


trzecia 1.593 fen, czwarta 0,78 


A : en. 
iersz petłitowy. : 


„PARY Í 
IV-a serja i ostatnia. 


SKP 


Had pregram. 


| Uroczystość obchodu dnia 9 listopada w Częstochowie. 


(aktualpe zdjącia z natury ) Y 
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Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3,5, 7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 50 fenigów. 


Uprasza się Szanowną publiczność o punktualne przybywanie. 


l Muzyka Sekstet Artystyczny pad Dyrekcją 


Aresztowanie mordercy 
Mikołaja il w Warszawie. 


Nie Rosjanin lecz Polak Sk.iabin-SzatłoWskii. — Jakie prawdziwe nazwiska: zr 
to mordował. — Żona carobójcy. — Echa zamachu na Skałłona, — Wanda po 
: brodzicka. 


kor wł, „Kurjera Częstoch.”* . 


którą w końcu zgwałcił. W zabiciu Mi- 
kołaja podobno udziału nie brał”. 

Dalsze szczegóły w tej sprawie brzmią 
dziwnie sensacyjnie. Podnieść bowiem 
naieży, że ma ona wszelkie pozory pier- 
wszorzędnej sensacj: europejskiej. Dziś 
wiadomość o niej druty telegraficzne 1 
telefuniczne 

roznoszą na Wszystkie strony Świata: 
Już dziś zrana zainteresowau się nią 
przebywający w Warszawie dyplomacji 
i przedstawiorete wielkich agencji i pism 
zagranicznych. 

Po zajęciu Mińska 
aresztowany został niejaki Skriabin Sza- 

tłoWskij. 

W czasie szczegółowego Śledztwa wię- 

zień przedstawił papiery na nazwisko 


- Skriabin-Szatłowskij,. pierwiastkowe śledz 


two wszakże wykazało, że jest to pseu- 
donim, gdyż aresztowany nie jest ami 
Skriabinem-Szatłowskim, ani Rosjaninem 
lecz Polakiem-bolszewikiem, który w Ro- 
sji był komisarzem czrezwyczajki. Jako 
komisarz czrezwyczajkii 

by! on głównym sprawcą wymordowania 

rodziny carskiej. 


MIG ZY 
| daw 


PRZETOKI RZE 


5-6 Autobusów Ciężarowych r 


do przewozu drzewa okrągłego wraz z platformami 
i prz;rządami do załadowania i wyładowania 


p. Jerzego Buraika. 
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N. HELLER Tartak pa rowy | 
4 Starachowice Poczta Wierzbnik z. Radomska. =. 
EROTIC ETER NOSOWE EK EM z 


Osóbnik używający pseudonimu Skra- 
bin-Szatłowskij, w początkach rewolucji 
bawił w Petersburgu, gdzie zapoznał się 
z Rosjanką, ze sfer burżuazji, panną po- 
şażną, z którą ożenił się, peen się 
pr zed nią za Rosjanina, prawosławnego 
v przeciwnika przewrotów społecznych. 
, Po przewrocie bolszewickim osobnik 
bw 

kajął stanowisko komisarza W czręzwy- 

czajce 

petersburskiej, lecz tait Się Z tem przed 
Żoną, która ani przypuszczała czem się 
śrudni jej mąż. Po niejakim czasie Skria- 
bin-Szatłowskij przeniósł się do Jekate- 
rynburga na kierownika miejscowej czrez 
wyczajki. W. mieście tem była uwięziona 
rodzina cara, rzeciwko której nowy KO- 
misarz zaczął judzić swych podwładnych 
namawiając ich 

do Wymordowania catego, gniazda ty- 

rańskiego. 


skiej rodziny. 
dłu 


Oddascy krzyża wojny źgubionogo press 
eficera francuskiego w dniu listopada 
na stacji Gzęstoclowa lub w drodze z 
domu Aleja II aim dwerca W. W. 
Na wstążce dwie palmy, dwie złnte gwia 
"ady. Odnieść do Redakcji „Ku ora” © 


niej był takt, że każdy, kto zb 
do niej wkrótce był r sów 


Zabiegi wszakże Skriabi- 


"czas były bezowocne. 
Prawda, że carewicz został postrzelony, 
lecz stało się przypadkowo w ogrodzie, 


ae 
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gdy wartownik „krasnoarmiejec' poka- 
_ zywał komuś karabin. Dopiero przybycie 
do Jekaterynburga bandy marynarzy u- 
możliwiło Skriabinowi - Szatłowskiemu 
= wykonanie zabójstwa. Podpojenr mary- 
~ narze najchętniej 

= podięli się Wymórdować carską rodzinę 
_ 1 kierowam przez Skriabina-Szatłowskie- 
 ,80, a prowadzeni przeż komisarza Dy- 
= bienkę wpadli do domu, zajętego na wię- 
~ [ienie rodziny carskiej i 


rozstrzelali wszystkich jej członków. 


_ Po morderstwie rodziny carskiej Skria- 
| bin-Szatłowskij w dalszym crągu pełnił w 
~ tajemnicy swoję funkcje. 

~  Obłowiwszy się na morderstwach 1 
__  rabunkach, 

postanowił wrócić dó Warszawy, 

_ decz czujność władz polskich pokrzyżo- 
- wała mu szyki. 

Żona Skriabina-Szatłowskiego pozo- 
Stála na wolności. Wszýstkie kosztowno- 
~ ści, otrzymane w prezencie od męża, po- 

- dobno 
== |. ofiarowała na skarb polski, 
=~ uważając, że nie ma prawa korzystać z 
— owoców zbrodni. 

= Podczas aresztowania Skriabin starał 
~ się wypruć monogramy na swej bieliźnie 
=~ jak się okazało, są to ; 
monogramy byłego cesarza rosyjskiego. 
~ Przy Š. znaleziono 70,000 rubli. 


ak POŚREDNICKI. 

"MZ toku śledztwa na podstawie zebra- 
nych informacji, oraz zeznań aresztowa- 
nego wyjaśniło się, że Skriabin-Szatłow= 
ski nazywa się w rzeczywistości Hipolit 
_'  Pośrednicki, lat 29. Pośrednicki pocho- 
tzi z Łodzi, jest synem szewca, z zawó- 
~ du zaś był feiczerem. Od r. 1905 Pośrede 
nicki służył w ochranie łódzkiej, w chwiili 
ewąkuowania Rosjan, udał się w ślad za 
nim! do Moskwy. 
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1wytanie 2 puiów srebr- 
ny -nych monet. 


SOSNOWIEC, 27,11 Tel. wł. Eziś po- 
eaunek wywiadowczy nr. 2 śledząc u- 
nie między innymi przemytników śŚre- 
natrafł w mieszkania Aarona Zslin- 
a (przy ul. Policyjnej nr. 14) na o- 
bajka, który obładowany pieniędzmi 
nemi, ukryięmi w ubraniu, miał zas 
' udać się za granicę. Znaleziomo przy 
lim około 2-ch pudów! srebrnych rubli i 
półrublówek. Osobnik ten otrzymał pie- 
piądze od pewnego kupca przybyłego od 

my Warszawy pociągiem, Pieniądze 
pfiskowano, przeznaczając je na Skarb 
rodowy. Z. zresztowano. 


- Zamach na Trockiego. 


HELSINGFORS. „Prawda donosi, że 


nie w czerwonej armji, wykonał za- 
ch na Trockiego, a to mianowicie za 


czerwonej, Zamach nie udał się. 
ę zamachu rozstrzelali na miejscu 
iści Trockiego. > 


Pcie „grenzschutzuć 
6 a z cywilnymi. 


SSA, Tel. wł. W drodze po połud- 
"w miejscowości DeutscheKrawaru pa 
kom. 4 p. reichswehry śląskiej na 
p spotkał nadjeżdżających 86 kołow- 
których podejrzewano o „szmugięl* 
usu, Gdy ich chciano zatrzymać sta 
r, a wkrótee liczba ich wzrosła 
Użyto broni i raniono k'lku z 
erając wielką ilość spirytusa. 


- WARSZAWA, 27,4 W 
a się pogłoska, jakob 
uerhowski i BiMński oraz Stiwiński 
li dymisję, z których dwie pierwsze 
omo przyjęte, trzecie nie, 


sejmie roze- 
ministrowie 


rze, sło posłuchawie jego nie mia 


są niezawodnie znane różnice po 

m ędzy p. Faderewskim, a mini. 
Wojciechowskim i Bilrński.a. Róż. 
nie wypowiedziały się jednak do- 
sensie wspomnianym, 


yjski pułkownik Prasnitin, słażący o0- - 


| krytykę działalności Prasniiina w | 


ister Wojciechowski był dzis w 
x zgłoszenia dymisji, Podłożem. 


r 


Bolszewicy masowo przecho- 
dzą do Niemiec, 


KRAKÓW. Biuro pras, Kresów za- 
chodnich podaje informację z Królewca 
tej treści, że gromadzący się w znacznej 
liczbie nad granieą Prus wschoduich a- 
gerci bolszewiccy, gromadnie przekrada- 
ją się do Niemiec, 


Kto stanie przed trybunałem 
Koalicji. 


BERLIN, 27.11 Tel. wł. „Daily Mail“ 
donosi, że na liścia osób,” wydania któ» 
rych domaga się koalicja, niema ani Hin 
denburga api też Ludenderffa. Na liście 
tej oprócz Wilhelma, następcy tronu i 
Trpitza znajduje sie około 80 osób. 


Giełda warszawska 


Po zniesieniu centrali dewiz. 


WARSZAWA, 27.1! Tel. wł. Dekret 
o zniesieniu Centrali Dzwiz zastał giełdę 
zupełnie nieprzygotowaną, Zspotrzebowa» 
nia publiczności na razie nie tyło, a spe 
kulanci nie znajdując znikąd poparcia za 
thowywali się powściągliwie. Wspomina: 
no o kursie 7 marek za fravk, ale nan 
stępnie cenę tę zredukowano o pół mar- 
ki. Za dolary żądano 71. a potem tylko 
67. Dla funtów szterlingów wspomniano 
o kursie fantastycznym 286, Czeki na 
Berlin oddawano po 168 Z innych mcnet 
Polska Kasa płaciia pierwotuie 63.30 za 
korony, a gdy zaofisrowanie nie ustawa- 
ło obniżyła ten kurą do 62.75.-Konkurea 
cyjne zapotrzebowania były o 15 fenigów 
wyższe obroty wielomiljonowe, 

Ruble carskie skopowano na rachunek 
podobno niemiecki od 126 i jedną czwar- 
ta do 127 i pół. Natomiast ruble dam- 
e "W. n 60 na 48, zaś małe sztuki 
na 46. 


- 
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Wbrew życzeniu koalicji. 


OPOLE. Tel. wł. W tych dniach jak 
donoszą pisma niemieckie, ma objąć sta- 
nowisko prezydenta samodzielnej prowin= 
cji G. Sląska radca tajny Bitta, O radzie 
przybocznej, o- której tyle mówiona i 


„którą przewiduje ustawa o organizacji 
-prowineji nie nie słychać. Pisma 


śląskie 
polskie zapytują, jak myślą niemcy pogo 
dzić ten nowy „podarek* ludności Sląska 
z wadą Koalicji. Stanowisko Polaków roz 
gorycza niamców tembardziej że na Slą- 
sku Polaków jest 60 proc. licząc podług 


statystyki niemieckiej. -~ ż 
Nawet podałuchują.. 
„ZABRZE Tel. wł, Do jakiego stop- 


nia odbywa się szpiegowanis Polaków na 
Siąsku świadczą częste wypadki podsłu- 
chiwania nielicznych zebrań polskich. O 
podobnym wypadku wspomina tutejszy 
„Anzeiger“ mówiąc, że na tajemntczym 
posiedzeniu przy . drzwiach zamkniętych 
frakcja polaka coś „tajemniczego knuła*. 
Cheraktorystyczne, że na tajemnem po: 
sieczeniu frakeji polskiej było też 2 człon 
ków partji centrum. 


Głos francuski w obronie 
Galicji. 


Telegram własny „Kurjera Częstuch.* 
PARYŻ, 27.11 Wielki organ radykal- 


ny „La Depeche“ wychodzący w Tuluzie 


występuje bardzo gorąco w obronie praw 
polskich do Galicji Wschodniej, $siadczą 
v tam artykuł pod wymownym tytułem: 
„O sprzeczności pana “Lloyd Georgea. 
gdzie powiedziano mianowicie, że zwleka 
nie z przyznaniem słusznych praw Pol- 
ski do Galicji Wschodniej może odbić się 
fatalnie nietylko ns tej ciężko poszkodzo 
nej dzielni.y, ale i na interesach państw 
sprzymierzonych w Europie Wscbodciej. 


X : 7 


Rozstrzelanie paskarza w Krakowie, 


KRAKOW---Wczoraj rano o godzinie 
7.ej stracony został żydowski paskarz, 
miljonowy kupiec Brotheim. Wyrok wy- 
konano przez rozstrzelanie. 

Brotheim wmieszany był w sprawę 
kradzieży kilku wagouów ubrań i butów 
przeznaczonych dla wojska. 

` O skazaniu na śmierć Brotheima dor 
nosiliśmy przed kiłku dniami. 

. Ponieważ wyrok zcstał zatwierdzony 
przez Naczelaika Państwa — nastąpiło 
wczoraj jego wykonanie. Stało się to w 


Krakowie. na podwórzu koszar imienia 


„króla Sobieskiego, przy ul. Warszaw- 


skiej. DOE LĄ 7 EE EE 

Trupa straconego Brotheima odesłano 
koło południa do  prosektorjum, celem 
przeprowadzenia sekcji. 

Brotheim był to znany w Przemyślu, 
bogaty, miljonowy przemysłowiec j ku: 
piec. 

. Wiadomość o jego rozstrzelaniu po- 
działała piorunująco na paskarzy w Gali 
cji. 


Skład wojsk okupacyjnych 
na terenach plebiscytowych. 


BERLIN, 26.11 Tel. wł. Biuro Wol- 
fa donosi z Londynu: 

W odpowiedzi na interpelację w izbie 
gmina Churchill zakomunikował, iż wojska 
koalicyjne wysłane zostaną na tereny ple 
biscytowe w składzie następującym: 

Do Gdańska Anglja wysyła 2 bataljo- 
ny wojska, Ameryka 1 i Francja 1 bata- 
Jon. 


Do Olsztyna Anzlya 5 balaljony, Ame 
ryka 1 bataljon. 

Do Kwidzyna Aaglja 1 bat. Włochy 
1 bataljon, 

Na G. Sląsk Aagija 2, Ameryka 4, 
Francja 6 i Włochy 5 bet, 


of 


OOOO OH 


Wilhelm na nowo podjął intrygi Światowe, 


WIEDEN—Wedie doniesienia z Pary 
ża, wspólny organ „Presse de Paris“ po 
daje z Amsterdamu, że pałac Amerongen 
gdzie przebywa Wilhelm, od niejakiego 
czasu nogi oznaki znacznego ożywienia 
przyczem stwierdzonem jest pojawianie 
się tamże wielu osób, przybywających 
nagle z zagranicy, 

Pomiędzy pałacem a poselstwam nis- 
mieckim w Hadze, istnieje żywa wymia 
na korespondencji, która idzia po linji 
zamysłów monarchistycznych, 


Agitacja polityczna, która wychodzi 
z Amerongen, zmierzą rzekomo ku temu, 
aby po przywróceniu monarchii w Niem- 
czech, powołać na tron następcę trona, 
gdyż pewne sfery monarchistyczne uzra- 
ły, iż ces. Wilhelm w każdym rażie stał 
się zbyt niepopnlaraym. 
, W każdym razie Wilhelm nie bierze 
już w rachubę, jakoby miał być wezwae 
ny przed sąd międzynarodowy, 


Listy z Zachodu. 


W obronie Galicji Wschodniej. 


| Korespondencja wł. 
xa " PARYŻ, 20 listopada. 


Dziś 6 godzinie 10 rano, delegaci pol. 


Sty par interim, pp. Patek « Grabski-sta- 
neli w obliczu Rady Naczelnej, by bro- 
nić praw Polski do Galicji Wschodniej. 
Przewodniczył p. Pichon 'w asyście wie- 
iu ekspertów jak pułk. Kisch, jenerał Le 
- Roud, it. d. Lord Balfour, siedząc po 


„Kurjera Częstoch.* 


prawicy p. Pichona, przysłuchiwał się 
rozprawom z właściwym sobie uprzej- 
mym roztargnieniem. - 

P. Pichoń zagaił posiedzenie krótką 
aż z której wynika, że Naczelna 
ada sprzymierzeńców rzuca do kosza 
pom swWwgje projekty co do Galicii 
Wschodniej 1 że gotowa wygrzebać je 


plat prawo Polski do Galicji Wschedniei 
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ponoWnie, jeśli żaden inny pomysł ńie 
pozyska jej aprobaty. Z kolei zabrał głos ` 
p. Stanisław: Patek: „Nie będę tu mówił 
o naszych prawach historycznych ikul- 
turalnych do Ziemi Czerwieńskiej. Są to. 
rzeczy dostatecznie znane. Kładę nato* 
miast nacisk na to, że delegacją Polska 
staje tu przed Forum swych przyjaciół 
i sprzymierzeńców. Polska nie sięga by- 
najmniej, po jakiś kraj cudzy; żąda ona 
poprostu, aby nie odbierano jej, co do 
niej należy, Dlatego też naród polski nie - 
przyjmie żadnego „mandatu“ z ramienia 
Ligi Narodów odnośnie do Galicji Wscho/ 
klniej; taki bowiem mandat miałby rację 
bytu w stosunku do ziemi cudzej lub mie 
czyjej, ale nigdy w stosunku do Galicj, 
którą wszyscy Po!acy uważają w całości 
za kraj rodzimy, kraj polski... 

„żądamy tedy, aby Galicję nam zwró- 
cono w całości, tak jak zwrócono mnes 
dzielnice dawnej Polski. Odpowiedź od- 
imowna zz strony Rady wywołała by wi 
kraju wrażenie fatalne. Bo zważmy tylko 
w obliczu Rady Naczelnej nie ma Polska 4 
żadnego przeciwnika; hiema tu Rosji nie-. 
ma Ukramy, są tyłko narody sprzymie- 
rzone, Gdyby nas tu spotkała krzywda, 
naród polski odczuł by ją, jako krzywdę 4 
doznaną od Aljantów, jedynie za nią od? 
powiedzialnych...- Łatwo sobie wyobra= 
zić, coby na to powiedziało wojsko, któ- 
pe biło się o Lwów, jako o prastary gród 
polski, a które teraz, nad Berezyną u 
nad Dźwiną, broni nietylko Polski, ala i` 
całej Europy przed nawałą bolszewizmu. 
Wątpić należy, żeby Rada Naczelna ze 
chciała zdemoratizować « podkopać je- 
dyną siłę moralną i fizyczną, która Spra= 
wujć straż na rubierzach cywiuzacji. 

„W pewnych kołach Ententy próbo- 
wano powołać się na zajadłą jakoby nie 
nawiść Rusinów galicyjskich do łudno- 
ści polskiej. È 

Nienawiść ta jest bajką; łatwo się prze 
konać, że jak tylko anmja polska wyparła 
najazd ukraiński, natychmast w Galicji. 
Wschodniej zapanowała pomiędzy dwo* - 
mą bratniemi szczepam! dawna zgoda m 
i jedność. „Rada Naczeina powinna wid- 
dzieć, że w Gaiieji Wschodniej jest do > 
35 proc. małżeństw mieszanych. Wszele > 
ka: próba wyodrębnienia kraju tudzież i 
wszelki zarząd prowizoryczny wbalby się 
klinem w stadła małżsńskie, powaśniłby 
tysiące rodzin, wywołałby'tvstace Arimak 
tów.“ ; 

„Wreszcie += kończył p. Patek — za 
przyna.eżnością Galicji Wschodniej prze- 
mawia do Polski konieczność goegrafi - 
czna. Spójrzcie, panowie, na mapę, prze- < 
konacie się, że dostęp nasz do Baltyku 
został dotkiiwie uszezupłony na korzyść 
(Niemiec;  tembardziej zależy nam teraz 
na dostępie do Morza Czarnego przez 
Rumunję, a z Rumunją graniczyć może - 
my tylko w Galicji Wschodniej. 

Zcczzią Sejm warszawski oświadczył | 
dobitnie, że „niemasz Polski bez LW- 
wa“ a prezes polskiej Rady ministrów 
złożył solenne zapewnienie, że nie poń- 
pisze żadnego układu, któryby uszczu- 


Wszelki tego rodzaju statut wywałałoy 
nitchybnie upadek gabinetu p. PadoreW 
skiego, spowodował by zamęt w kraju. 
nieufność łudu potskiego do sprzymie- 
ie i głębokie zniechęcenie w woj- 
sku''. 

Zabrat. następnie głos p. Władysław 
Grabski, w sposób rzeczowy 1 spokojny 
wykózał, że Galicja Wschodnia w ciagu 
Wojny poniosła straty sięgające 22 im- 
liardów koron. Któż te straty pokryje? 
Przecież mé Ukraina, która nie istnieje; 
ani Rosja, do której Galicja nigdy nie 
należała, ani Austrja, do której przesta= 
ła należeć, ani wreszcie Liza Narzdów, 
która nie ma: żadnych: funduszów. Poz>- 
staje zatem Polska, która zresztą zaczęła 
już pracę odbudowy Galicji, ale która 
jej zamiecha, jeśli kraj nie będzie da niet 
przyłączony, szkody wyrządzone Galicji 
Wschodniej, mogą być pokryte tyłko Z 
dochodów“ całej Polska, ale tylko wtedy? 
kiedy. będzie stanowić z nią jadną nies 
rozerwalną całość. Projekt mandatu 2 
rąk Ligi Narodów na chwilowe władanie 
naród polski stanowczo, odrzuca“. E 

Na tem skończył p. Grabski i uszadłź 
zapadło milczenie, przerwane piskliwym 
głosem p. Pichona. z 
„, — Czy panowię nie macie nie więcej - 
do powiedzenia. -` 3 

— Może Rada Naczelna — odparł p- 
Patek — zechce sformułować jakie zapr- 
tanie, na które z chęcią odpowiem... 

Ponżeważ Rada Naczelna niż imata mie 
do powiedzenia, na teim posiedzenie 24% < 
mknięto. Wrażenie jest takie: Aljanci ma” 
ją widocznie wątpliwość cò dò angie” 
skiego projektu, ałe wie mogą mu prze” 
ciwstawić żadnych nowych zasad. Mocna 


- rie 


OE. e puar, 
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i zdecydowana postawa rządu polskiego 
i im wybrnąć z niepewności. 


pozwo 
3 Leon Brunn- 
m 


Najświeższy komaaikat. 


WARSZA WA — Najświeższy komuni- 
kat donosi 27 listopada: 

Front litewsko- białoruski: 

Pod Pełockiem odrzaciliśmy w kontr- 
ataku oddziały mnieprzyjscielskie, które 
przeprawiły się na południowy brzeg 
Dźwiny. W rejonie Lepla ożywiona dzia: 
łalsość patroli wywiadowczych. Atak nie. 
przyjacielski na przyczółek mostowy Bo. 
brujska został krwawo dla nieprzyjaciela 
odparty, 

Ne odcinku Polesia na połudaio od 
Prypeci pomyślne walki patroli i oddzia- 
łów wywiadowczych. 

Front wołyński, 

W rejonie Nowogródka Wołyńskiego 
Wzmożona działalność bojowa patroli wy- 
wiadow czych. 


W zast, szefa sztabu generalnogo 
HALLER. pułkownik. 


L Wielkopolski, 


Kor. wł. „Kurjera Częstocho „skiego''). 
Poznań,. w. listopadzie. 


= W całej Wielkopolsce rozbrzmiewa O- 
becnie echem stokrotnem hasło, rzneone 
$Qrzee  najwybitniejszych przedstawicieli 
miejscowego sprłsczeństwa, a mianowicie: 
spieszcie 2  czyrną natychmiastową 
pomocą innym, głodem zagrożonym dziel 
nicom Rzeczypospolitej. 

| jak mnien.ać rależy, apel ów nie 
był daremny. . Oto dziennMi doniosły o 
przyspieszeniu tiansyortu setek i tysięcy 
Wagonów, raładow: nych żywnością, któ- 
te Pcznańskie oddeja do dyspozycji Mir. 
Af rowizacji. ; , 
| TPr.ypusZozeć należy, że.giód i nęćza, 
 Slożące się coraz bardziej, zost:ną już 
W najbliższym czesie zaspokojone, Po- 
dzięka przeto i podziw słuszny należy 
się braciom — poznaniakom, którzy w 
tawiłach ciężkiego kryzysu żywnościowe 
Eo pięknie przyczynili się do pomyślnego 
jego przetrwaniu. Toć czę 
można było miażdźący zarzut, iż wielko- 
dolanie, powodowani jakimś uiepojętym 
©goizmem i partykolsryzmem wolą swoje 
Ziemiopłody ¿bywać na dogoduych waran 
‘tach u znienawidzonego szwabs, niźli je 
Wwansportować do pozostałych części oj: 
 <zyzny. 
„ Otóż z faktem, jaki w poezątku opisa 
Afmy--zarzut tea upada i chyba, spodzie 
Wać sę należy, nigdy juz me będzie pod 


= W Kongresówce po dziś dzień niektó 
TE cdłamy opinji putlicznej wątpią o pa- 
Mjotyźmie wielkopolau. Jeśli dzisiaj zu- 
Jelnemu zjednoczeniu byłego zaboru pru- 
Skiego. z pozostałymi częściami kraju nie 
Qmzedniczo nie przeszkadza, to jednak 
Winniśmy zdać sobie doskonale s,rawę 
* lego, jak cdmiennym jest światopogląd 
 brzeciętnego mieszkańca Wielkopolski 
Dd światopoglądu mieszkańca Kongresów 
Al i Małopolski. 
Innym jest, naprzykład, stosunek wiel 
 kopolon do pojęcia pracy, obowiązkowo= 
Sti. Leez oprócz tej dobrze jaż znanej 
tzęsto cmawianej zalety posisdają wiel 
| bolanie jeszcze jedną, a jest nią umiar 
żę Owsanie, 
_,_ Umiarkowanie owo przejawia się we 
raz stkiew; w myślach, słowach i uczya 
onm a Z umiarkowaniamw tym droguten- 
i A Ww parze kroczy niemniej znamienne 
 er0Wnówążenie. Wielkopolanin, gdy się 
w Uzjazmuje, czyni to w miarę. Nie 
sda Rwaltownie z optymizmu w krań- 
pa pesymiem i odwrotnie. Może jest 
graziej ociężałym, mniej niż królewiak 
„ęeniuzjazmowany, mniej niż galicjanin 
 sapalesywy. ; i 
Latwo tedy poznać, kto był kacerz: 
_ Wielkopolanins. Twarda 1 aN 
Fruska nie pozostała bez kladu, Jeśli spa 
Fla ona częstokroć i skrzywiła ruektóre 
zajodatoich cech polskiego  iudywiduali- 
Tzyła na gruncie Wielkopolski cały aze- 
Eg wartości dodatnich, które zwą się: 
Praca, poczucie obowiązku, umisrkowanie 
RO Wnoważenie, a nadewszy stk0—organi- 
a 


Jednego sobię tylko życzyć możemy: 
j iedziajnych 
przez wybwa 


acówek administracyjnych 
tee urzędników wychowanych 


często Słyszeć samym, naprzykład Poznaniu powstają, 


Przyjazd ślązaków do Częstochowy. 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI. 


dnis. 28 listopada 1919 r. 


Niechaj miasto nasze przyjmie ich jaknajgościnniej. 


W duiu wezorajszym Redakcja „Kur 
jera Częstochowskiego“ otrzymała depe- 
szę z Warszawy, w której pp. redak- 
torzy Sadzewicz i Wierczak w imieniu 
Komitetu Zjednoczenia , Górnego Sląska 
Rzeczpospolitą Polską zawiadomili nes, 
że w sobotę wieczorem wyjeżdża z War- 
szawy do Częstochowy 40 górnoślązaków 
uczestników kursów plebiscytbwych, ce- 
lem zwiedzenia miasta naszego. 

W depeszy tej wymienieni powyżej 
redaktorzy proszą nas o zorganizowanie 
w Częstochowie możliwie najgościnniej: 
szego przyjęcia dla braci—śiązazów, któ 
rzy po zwiedzeniu Częstochowy i Krako- 
wa udadzą się niebawem na Słąsk Górny 
aby głosić przystępującym do plebiscytu 
ślązakom, ezem jest Polska i jakimi są 
jej mieszkańcy. 


W sprawie tej zwróciliśmy się do 
szeregu pań z p. doktorową Nowakową 
na czele, które podjęły się zająć żoręa: 
nizowsniem gościnnego przyjęcia dla ślą 
zaków, 

Nie poprzestając jednak na tem, Re- 
dakceją naszego pisma zwraca się również 
z gorącym apelem do ogółu mieszkańców 
Częstoch owy, aby ogół ten godnie przy» 
jął gości — ślązaków, uważamy bowiem 
przyjazd do Częstochowy działaczy plebi. 
scytowych Górnego Sląska za rzecz niem 
zwykłej wagi dla akcji plebiscytowej, — 
Sądzimy tedy, że Rada miejska i Magi- 
strat w osobach swych delegatów wezmą 
tszże udzial w przyjąciu ślązaków. 

W sprawie tej porozumieliśmy 
również á Bodalicją Marjańską. 


się 


A R OE 


na gruncie wiałzopolskim — stworzyć u 
nas, w Kongresówce i tam w Małopolsce 
i ziemiach wschodnich, podobną i celową 
niezawikłaną, sprężystą i twórczą organi- 
zację. 

Tymczasem jednak myśl ta pozostaje 
pobożnem życzeniem, bowiem prusacy to 
ierowali w swym zaborze nieliczaych tyl 
ko urzędników polaków, posługują” się 
w administracji żywiołem  napływo- 
wym, 4 

Olbrzymią tutaj- role odgrywa _ niedo 
stateczna znajomość ojozystego języka. 
Śmiało stwierdzić mogę, że pozneniacy 
w życiu polocznem posługują się raczej 
jakąś niepospolitą swojską gwarą. która 
częstokroć niewiele ma nawet. wspólnego 
ż ową gramatyczną i stylizowaną pol 
szczyzną, jaką posługuje się naprzykład, 
polak— warszawianin. To też tu i owdsie 
w Poznaniu, słyszy się pokutujące różno 
lite dziwolągi językowe, często niezrozu- 
miałe dla królewiasa lub ‘przybysza z 
Krakowa. Poznaniacy jednak zdają 80 
bie jednak sprawę z wagi tego wszyst. 
kiego i jako bezpośredni ee! najbliższego 
okresu życia wytknęli - sobie—nauczenię 
się języka polskiego. Środkiem dla de 
pięcia celu tego jest znów— praca. 

Miałem okazję dowiedzenia się, iż w 


jak grzyby po deszczu, organizacje, ma 
jące pa celu piastowanie czystości mowy 
ojczystej. Prócz tego codziennie zwią 
ksza się ilość kompieiów naukowych, or- 
ganzowany.h przez instytucje, korpora 
cje, i osoby pryw tne. 

Poznań zdąża wielkimi krokami do— 
„opełnego zpołonizowania się, Niemcy li 
kwidują swe interesy. Niemieckie dzien 
niki, redagowane w Poznaniu, roją się 
kompletnie od ogłoszeń, w których nie 
dermo prusacy podają do ogólnej wiado- 
mości, iż pragną pozbyć silę sklepu, re 
stauracji, przedsiębiorstw różnorodnych 
it. p. Nie trzeba chyba nadmieniać że 
objaw ten, potęgujący się bezustannie, 
jest objawem bsrdzo pożądanym. 

N.jwybitn.ejszym jednak symbo!em pol 
skcści w Wielkopolsce — jest wojsko. 
Miałem oto okazją obserwować uroczy- 
stość [oświęcezia sztandaru pulku „bia 
łych ulanów* na „Placu Wolnosci“ w Po- 
znamu, JImp:nująca uroczystość która 
odbyła odbyła się w obecności prymasa 
ks. arcybiskupa Dalbora i głównodowo 
dzącego armją poznańską, gen, Dowbore* 
Muśnickiego, ponownie dowiodła jakiemi 
nadziejami żyje Wielkopolska,jak lgnie-d0 
wspólnej Macierzy | jak cieszy sią z fak- 
tu zrzucenia z Polski kajdan niewoli, 
czasie defilady polskiej kawalerji uszu 
piych wraz z cehoczym dźwiękiem „Ma 
zuka Bąbrowskiego* doszedł radosny 
okrzyk tryumfu tysiącznych tłumów mie 
szkańców Poznania, 
pessum i łopot>nie tysiąca choragiewek, 
umocowanych ra szczycie lano jezdźców 
polskich, mych uszu dobiegł radosny, 
wielowróżbny rozhowor a pośród niego 
okrzyk mocarny jakiegeś szlachetnego 
staruszka, „Olo jest Polskal* I wzrok 
mój wraz z wzrokiem tysięcy widzów po 
biegł w górę i spoczął na witrynach i 
szybach ponurego gmachu „Ostbank'u* 
poza któremi widniały beskrwiste twarze 
piastujących posady w tej instytucji nie. 
mieckich urzędników, Podziwiali zapewne 
po raz niezliczony już, iż na tym samym 
placu, gdzie niedawno jeszcze Świętowa 
no urodziny kajzera—dzisiaj odbywa sę 
rewja polskiej kawalerji, ' 

` Korab. 


uszu mycn dobiegł ` 


Bolszewicka arystokracja, 
Nowa arystokracja. — Kucharki | zamia- 
taczki W brylantach. — Świat na opak. 
<— Uczty nowych burżujów. — Gwiazda, 

która nie umie czytać. 


Amerykański dziennikarz Ostman pu- 
blikuje w „Chicago Tribune niezwykłe 
interesujący artykuł na temat nowej ary- 
stokracji w Rośji — arystokracji boisze- 
wickiej. P> 

„Arystokracja ta, urodzena na bar- 
łogu, w ciemnych suterynach i leptan- 
kach przedmieść Moskwy I Petersburga, 
składa się z 1500 osób,i obecnie strojna 
w. kosztowne futra, lyoński:  aksamity, 
bezcenne perły i brylanty, nadaja ,„ton'', 
a próżność jej jest bezgraniczna. Wiek- 
szość owej arystokracji stanowią kobie= 
ty: Odżyły w nich obyczaje carskiej ary- 
stokracji z tą jednak różnicą, że zamiast 
wytwornych dam jako gwiazdy współ- 
czesnych. „sałonów* zajaśńiały obwie- 
szone brylantami kucharki 1 zamiataczki 
ulic: 

Niejaka Barbara Szukin, ekskucharka, 
mieszkała przez dłuższy czas w przepięk- 
nym pałacyku Romanowych, urządzała 


'wspaniałe uczty, ubierała się z rażącym 


przepychem, miała cały sztab służby do 
dyspozycji i luksusowe samochody. Jed- 
nak trwało to niezbyt długo. Ze stylowe- 
go pałacyku wypędziła ją kuzynka jed- 
nego z bolszewickich carów. Rosji, Irena 
Łoskow, która z kolei owinięta w gro- 
nostajowy. płaszcz i sznury peret rozbi- 
jała się automobiiami i urządzała Helo- 
gabałowe uczty. 

Rolę carowej wśród tej jedynej w 
swym rodzaju arystokracji odgrywa słyn- 
na madame Andrejewa przed laty przy- 
jaciółka, a dziś legalna żona Maksymiw 
Gorkiego, kobieta niegdyś ponętna, dziś 
uróżowana, strojna w _najświetniejsze 
klejnoty i ucharakteryzowana na mło- 
dziutką władczynię bolszewickiej Rosji. 

Przepych otaczający + ją © wielkie je 
znaczenie wśród „arystokracji“ współ- 
czesnej wywołały gorycz i zawiść ı oto 
grono jej wrogów wyłowiło nową perłę. 
jest nią piękna, dwudziestoletnia nie u- 
miejąca czytać Olga Gwozdow, córka 
prostego chłopa, zamieszkała obecnie w 
pałacu Stroganowych i otoczona książę- 
cym EO. 

Tal 


wyglądają „salony“ współczesne- 


go botszewickiepo świata arystokratycz- 
nego, jakże niepodobne do słynnego sa- 
mier 

PEPER IAS 


Zapiısujeie się do „Sokol“, 


"W piatek 28 Listopada r. b. w Sali Straży Gygniowej iz 


KAZIMIERZ LIGOI 


redaktor „Prawdy“ wyglosi odczyt na t 


„Poeci Górnego Sląsk 


Początek o godz, 8 wieczorem, Bilety woześniej nabywać można w 
A akcji „Prawdy* III Aleja 73, a w Wiień oścy ik od godz. 6 


xzdwoić czujność przy rewidowaniu pasa= - 


lonu. pięknej i mądrej madame Reca- 


KRONIKA. 

Gdzie giną drobne pieniądze? => 
_ We wczorajszym „Kurjerze'”* donosili- 
śmy że w Częstochowie odczuwać się 
daje brak drobnej monety. Obeenie w 
„Oberschlesische Kurier" czytamy, żena- 
Sląsku daje się zauważyć nadmiar pol- 


skiej drobnej monety, a dzieje się to 
wskutek zorganizowanego przemycania 


naszej zdawkówej monety poza kordon 
graniczny. 
A zatem spekulantom, wywożącym zło 
to, i srebro do Niemiec nie wystarczają ~ 
kruszce szlachetne i chcą nas ograbić `- 
nawet z wszelkiej metalowej monety: sf 
Sądzimy, że nasze władze powinny: ` 
ŻETÓW. i a: 
Kursy dla wychowawców- 
sierot , =, = 
Ministersiwo pracy i opieki otwiera 
roczne kursy dla tej kategorji osób, któ 
re pragną zawodowo! poświęcić się dzia- 
łalności wychowania dzieci sierot. 
Przyjmowani są również i słuchacze 
nadzwyczajni z prawem uczęszezania na = 
poszczególae wykłady. Wykłady rozpo- | 
częły się dnia 4 listopśda. i š 
Do dnia 1 lipca będą trwały wykłady ~ 
teoretyczne, a po ich qskończeniu kandy- 
daci odbędą trzymiesięczną praktykę w 
zakładach wychowawczych, poczem będą 
dopuszczeni do egzaminów ostatecznych, 
uprawniających do uzyskania patentu na 
wychowawcę i kierownika zakładów zam ` 
piętych dla dzieci i młodzieży. 


Komunikacja z Niemcami. - 


Komusisacja kciejowa z Katowicami 
ma być przywrócona niebawem. W pią- 
tek e godz. 12 w południe zbierze sięw 
Sosnowcu komisja lokalna w oelu omó 
wienia szczegółów podjęcia. ruchu osobo: 
wego i towarowego z Niemcami prz 
stację Sosnowiec i Harby. - RE 

W obradach wezmą udział przedstawi: 
ciele dyrekcji katowickiej, 


Łaślubiny. RE 
We środę, w godzinach popołudnie- - ZĄB 
wych, w kaplicy Matki Boskiej na jasnej 


Górze O. Aleksander ~ pobłogosławił 


związek małżeński panny Heleny Drą+ ~ 
gowskiej, znanej w kołach towarzyskich 
a szerzej z występów Śpiewaczych na 3 
estradzie — z panem Fryderykiem Jaanem -= 
Hochstimem, dentystą szpiłala -g 4: 

nowego w Częstochowie, _ 


CRIE 
Redakcja „Kurjera Często- 
chowskiege* poszukuje 
współpracowników do działu 
kronikarskiego — 
Zarobek dobry 


- Zgłaszać się do R dateji. m 
ZRT BA 


1 jk 
świeżo paloną rr 


Herbatę St, > 
KAKAO f 


EERS 


EA 


holenderskie hariow> i detalieznie 


poleca firma: ~ a F 


Częstochowa: R 
II Aleja Nr. 24 talefoą 1. 
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a 


Go 
„mk |< 
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Mark A „zk 
cukierni „ORISPALŹ i Rə- 
przy we ściu na sale. 


UWAGA: Przy wejściu na odczyt nabywać można serje kart zasłużonych mężów G, Sląsi s 


> 


W uroczystości zaślubin, prócz najbiż- 
szej rodziny wzięlt udział liczni znajomi 
„ państwa młodych. 

Nowożeńcom „Szczęść Boże!“ 

Odczyt o Górnym Siąsku. 

: Przypominamy, źe dzisiaj w piątek 
28 bm. o 8 godzinie wieczorem wygłosi 
w sali Straży ogniowej p. Kazimierz Li- 


koń — redskter „Prawdy“ — tygodnika ` 


plabiscytowego na Górny Sląsk — od- 
czyt na temat „Poeci Górnego Sląska, 
Wzyw:my miejscowy ogół a 
przedewszystkiem pp. kierowników gim: 
nazjów i szk(ł, aby ra ten interesujący 
odczyt o naszych górnośląskich braciach 
urzybyli jak najliczniej z młodzieżą 
szkolną. 
Wstep I miejsce 5 mk,, II miejsce 8 
"marki. Wejście na salę 2 mk. Galerja 1 
marka. 
„Hr. Monte Christo. 


aiś w teatrze Paryskim demonstro- 
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ul. Panny Marji Mk 27. 


d. 28 Listopada. 
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LEKARZ DENTYSTA 


pe GABIKIAC Š 


_ul Panny Marji (I Aleja) Ñ ro 
Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 -7 w. 
` Telefon 260 


Goci XIXI KRIOKA 


E choroby skórne | weneryczne 
F godziny przyjęć 8 —Hl r.i od 3—7 
Kilińskiego Mə 5 

an smmm eeraa mid 


ODEON” 


Program od wtorku 25 do piątku 


Biuro techniczne 


il Aleja 30 telefon 24. 


aa i warstaty mechaniczne Gen. Dąbrowkiego dh, 
Telefon 252. 


Częstochowa — Aleja 1l 20, Te'efony: 


Do wyrobu dachówek cementowych 
poleca się 
udoskonaleną i i asfbardziej PE 


Sz. + 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI—Dnia 28 listopada 


waną będzie część IV i zarazem ostatnia 
głośnego dramatu „Hrabia Monte-Chri- 
sto“. 

Widz będzie mizł okazję ujrzenia, jak 
z Dantes konsekwentnie doprowa- 

dza do końca straszliwe dzieło swej zem 

sty. A w końcu, jak z mściciela przera- 
dza się w człowieka, którego dewizą ży- 
cia jest: „Czekać i mieć nadzieją. 

Część IV obrazu wzbudzi 'niewątpli- 
wie, jak części poprzedzające, olbrzymie 
zainteresowanie pośród licznych bywa!- 
ców teatru „Peryskiego'', 


Listy de Redakcji. 


Szanewny Panie Redaktorze! 


W imię lojalności prasowej- zwrstam 
sią do W, Pana z prośbą udzielenia mi 
możności złożenia na lamach Jago poczy- 
tnego pisma następującego objaśmienia, 


Król ekranu ulubieniec. Publiczności, słynny 


Gunnar Ta 


występuje w roli głównej, w ostatniej newości 


ZŁOTE RUNO 


Wielki dramat życi=wy w 5ciu aktach z tajemnic „W ielkie go Ś wiata“ 
w wykonaniu artystów Królewskiego Teatru w Kopenhadze. 


nzecz dzieje się w Europie i Afryce Południowej. 


. 


FEN 


budowlane, techniczne i ubezpieczenia 
Dom Hasdłowy 


sław R 


s k r 
biura 185, Er 187 A 
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Fabryka maszyn BRACI HOFFMANUM 
w Łodzi ni. Kilińskiego M 154 


Na żądanie wysyła KATALOG N 27 bezplatnie, 


LEKARZ DENTYSTA 
ARTUR BRONIATOWSKI 
w Czesto: howie. 


ul. Pansy Marji Nr. 8 (t. j, 1 Aleja) 
(God siny przyjęć codzienie oå 9, 1 i 3 
do 7 wiecz. 


Boktór 


PAWEŁ BRONIATOWSKI 


w Częstochowie 
ul. Parny Marji t.j. Il Aleja 
Nr. 21, obok teatru Paryskiego 


 Choreby skórna dróg moczowych 


i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1g rano i od 4—7 po pol, 
Panie od 12—1 po poł, 


Wykonuje 


Odbito w Drukarni „Udziałowej” 


względnie sprostowania w kwestji notate 
ki kronikarskiej p.n. „Stół ofiarą pogro- 
mu“, umieszczonej w nr. 222 tegoż pi: 
sma, 

Autor notatki tej pisze, że ofiarą po: 
gromu był stół uszkodzony rzekomo na 
Rynku podczas zajść majowych, że na o- 
bradach Rady miejskiej gorliwa moja o- 
brong wyborców. polegała jedynie jakoby 
na żądanie sprawienia poszkodowanej no 
wego stołu. 

Fakt jednak 
się następująco: 

Na posiedzeuiu Rady miejskiej z dnia 
lð bm. na skutek zgłoszonego przez frak- 
cję „Fere;nigte* nagłego wniosku uchwa 
Joco, aby wszystkich poszkodowanych 
podczas pogromu dnia 27-go maja r.b- 
zwolnić z zapłacenia kosztów kuracyj- 
nych i aby podjęte przeciwko nim kroki 
egzekucyjne powstrzymać. Magistrat, 
nie licząc się z u:hwsłą Rady, z dnia 
10 bm. w dniu 19 bm. sprzedał w dro: 


zo stołem przedstawią 


Mad program: 


oczystość wskrzeszenia Wszechnicy 
Wileńskiej w obecności Naczelnika Państwa 


(zdjęcia z natury) 


instalacje 


Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn. 


Doktór medycyny | 


Edwin Petrykat 


| b. łekarz kliniki Prot. Lessera 
f Przyjmuje od 9—11 I od 3—7 godz, wiecz. 
EE 9—12 godz 


Choroby skórne | weneryezna 
w niedzielę i świeta od 


ul, Gen. por (szkolna) 6 1 piętro 
e BSES Ee 


PE 
Zarząd Seksji Kół Gospodyń Miejskich 
urządza 1 i 2 grudnia w Częstochowie 
praktyczne kursa Gospodarstwa kobiece- 
go. Zainteresowane zechcą się zwrócić 
do Związku Kółek Rulniczych ulica Ki 
lińskiego 3. 


Ogłoszenie. 
Duia 28 listopada o godz. dwunastej 
na Newym rynku edbędzie się llcytacja 
na konia Qkragowego Zwiazkn Kółek. 


Ogłoszenie. 

Właściciele, którzy posiadają świa- 
dectwą na klacze i ogiery wydane przed 
l lipcem 1917, powiani zgłosić się do 
Tow. Relniczego Kilińskiego 4 8. Dnia 
9 lub też 12 grudnia od godz. 10 do 
pierwszej ćla prolongowania powyższych 
świadectw, 


Doktór 


MIECZYSŁAW GHOTEGKI 


b. naczelny lekarz Czerwonego Krzyża 
choroby płuc, serca i nerwowe 
Godziny przyjęć od godz, 5 da 7 wieoz. 
ul. Kościuszki 2 m. 2 


*kuracyjnych syua jej Anszla Cymerman 


» 


oświetlenia elektrycznego, 
przyłączenia*do sieci miejskiej, posiada 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów. benzynowych fabryki „Simme; 
ring“ w Wiedniu oraz maszyn i przyrzą: dów 
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, 
i pasy, oleje mineralne 


wyłączną sprzedaż: 


N 224 


dze licytacji stół obywatelski Fajgli Cy- -1 
merman z mk. 9, na pokrycie kosztów 


śmiertelnie ranionazo podczas pogromu 
27 maja br. i zmarłego już 28 maja zra- 
na w szpitaju żydowskim. 

Wobec takiego czynu ze strony Rady 
przeciwko Magistratowi i zwrotu stołu 
posżkodowanej Cymerman, z których to 
dwuch rezolucji Rada ushwaliłe ostatnią, 
tj. zwrot stołu. 

Z powyższego mego wyjaśnienia czy: 
telnik zrozumie, ża broniłem nie stotu, 
lecz nieszczęśliwych poszkodowanych od 
powtórnego nieszczęścia, jak również i 
powagi Rady. 

Recz pau przyjąć wyrazy głębokiego 
s.acunku i powaźania. 


I. S. Nierenberg. 
C:ęstochowa, dnia 26.XI 1919 | 
— (0) — 


przenoszenia siły oraz 
przenośnych 


rolniczych fabryki „Odlew? 


, Herbata! Cukier 
„„Herbacyt* 


20 fenigów, pastylka zastępuje 
w zupełoości szklankę wybor- 
nej, osłodzonej herbaty z cytry- 
ną. Żądać wszędzie! 
Sprzedaż hurtowa u Gen, przedstaw 
„KOTWICA Warszawa, 


Marsz łkewska 63, tel. 244-16 


f 


OGŁOSZENIE. 
Zawisdamiamy, że p. Jan Młodkswski 
z dmiem | października r. b. ustąpił ze 
stanowiska zarządzającego Koeperatywy 
Pracowników Państwowych i Ksmunnl- 
nych w Czestochowie i wszelkie wydane 
mu przez Kooperatywę upowaźniemia są 
nie ważne. 
Za wszelkie zamówięnia czynione 
cuemiczna „Górnik* 


przez p, Młodkowskiego w imieniu Koo 
Fabryka 


peratywy ta ostatnia mis odpowiada. 
Fekty nadużycia firmy Kooperatywt 
będą skierowana na właściwą drogą. 
ZARZAB 
Krzemińskiego w Dąbro | 
wie ró produkująca, pastę do obuwiż | 
farby emaljowe, lakiery, zaprawy do frotero-i 
wania, tłus:cz do skór poszukuje zdolne 


przedstawiciela na =: i stolicę, r 
nabycia u 


Metry stempiowane ALLY W. Sztajera ™ 
j 
Osęstochowie Aleja nr. 12. w Będzinie Kol” 
aja nr 1 


aszport wydany na im; ST 
p 4 ginął la SzulimaSzwarca uÙ Ner 
Lal nr, 16. 


ładny umeblowauy z opałem 1 
elektrycznością ewentualnie c8- 


Pokój 


łodziennem utrzymaniem poszuk Oferty Y 
redakcji Kurjera dla jedna i 


